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Opowieść o Chyżej Żabie

	Pewnego razu chyża żaba zjadłszy trzy gżegżółki z żurawiną, chciała polatać, żeby pokazać, że żaby też potrafią. Po nieudanych próbach stwierdziła, że jest to niemożliwe, więc zaprzestała dalszych starań.
Później została pożarta przez dużą rybę. W brzuchu ryby siedział również mały słoń. Chyża żaba powiedziała słoniowi, że jak trąbą połaskocze podniebienie napastnika to ten ich wyrzyga. Jak pomyśleli tak zrobili i ryba wypluła ich na ląd wprost na samochód. Samochód został całkowicie zmiażdżony.
	Wnet zgłodnieli, ale nie mieli co jeść, więc poszli do sklepu o nazwie „Żabka”. Tam kupili żurawinę, chałwę, herbatniki, rzeżuchę, grzyby, bochenek chleba i żonkile.
Następnie udali się do szkoły, żeby załatwić sobie kilka dobrych ocen.
[bookmark: _GoBack]Gdy przechodzili przez korytarz zza rogu pomieszczenia wyłonili się ich odwieczni antagoniści – jeż i bocian. Patrząc na ich poharatane twarze było można wywnioskować, że mają niezmierną ochotę ich pożreć. Rywale rzucili się na żabę, jednak bohaterski słoń chwycił bociana za kark, a jeża zmiażdżył.
Szczęśliwa żaba uściskała słonia i zostali najlepszymi przyjaciółmi.







